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Regent Węgier na polowaniu
w Białowieży

Min. J. Beck na prywatnej audiencji 
u regenta

BIAŁOWIEŻA, — Minister spraw 
zagr. Józef Beck został przyjęty na au
diencji prywatnej przez regenta Węgier 
Mikołaja Horthy‘ego.

(
Reprezentacyjne polowanie 

w Białowieży
BIAŁOWIEŻA. — O godz. 5.30 ra. 

no przybył do Białowieży na zaprosze
nie P. Prezydenta Rzplitej, aby wziąć 
udział w reprezentacyjnym polowaniu 
w puszczy Białowieskiej, ks. Axel 
duński.

Powitał go na dworcu kolejowym 
Bialowieża-pałac szef protokółu dyplo
matycznego Romer. Ks. Axel z p. Rome
rem odjechał następnie samochodem do 
pałacu Prezydenta Rzplitej.

BIAŁOWIEŻA. — Dostojnych go
ści, którzy od wczoraj bawią w Biało
wieży, zbucfziły o godz. 7-ej rano dźwię
ki sygnału myśliwskiego. O godz. 8 
rano opuścili pałac P. Prezydent Rzpli
tej, następnie Marszałek Smigły-Rydz, 
regent Horthy z synem, książę Axel, po
seł węgierski w Warszawie de Hory, 
gen. Sosnkowski, gen. Schally i inrii.

Po chwili samochody z uczestnikami 
polowania odjechały w stronę puszczy 
Białowieskiej. Na polowaniu wyznaczo
no 15 stanowisk.

O godz. 11-tej nastąpiła krótka 
przerwa, w czasie której myśliwi spo
żyli posiłek i udali się z kolei na inne 
stanowiska. Powrót z polowania nastą
pił o godz. 17-ej.

Polowanie odbywało się na ó’ziki, 
lisy i rysie. Nad przebiegiem polowa
nia czuwał naczelny łowczy, dyr. Knot- 
the.

BIAŁOWIEŻA. — W czasie polo
wania padło ogółem 31 dzików. Regent 
Horthy zabił 6 dzików, a duński na
stępca tronu, ks. Axel ustrzelił wspa
niałego odyńca.

Wręczenie odznak myśliwskich
BIAŁOWIEŻA. — O godz. 21 P. 

F'rezydent Rzplitej wręczył regentowi 
Węgier swoją odznakę myśliwską św. 
Huberta, tzw. „Spalską", a gen. Sosn
kowski, jako prezes Polskiego Związku 
Łowieckiego — honorową odznakę 
Związku.

W czasie wręczania odznak był o- 
becny Marszalek Smigły-Rydz.

Białowieskiej w okresie wszystkich pór I wiąjąca fragment polowania króla Bafo- 
roku. Na pudle, w którym znajduje się rego w puszczy Białowieskiej oraz pla- 
album, widnieje płaskorzeźba, przedsta-1 skorzeźby, przedstawiające 2 ińbry.

Specjalny delegat regenta w Wilnie *
WILNO. — Do Wilna przybył 

piplk. Gabor de Gerloczy, który w imie
niu regenta Horthy‘ego złożył hołd ser
cu Marszałka Piłsudskiego na Rossie 
oraz wręczył dar regenta Węgier dla 
Uniwersytetu Stefana Batorego.

Delegata regenta Węgier powitali 
na dworcu przedstawiciele wojska, 
wlaGz, miasta, uniwersytetu oraz kor
poracja „Orienta".

Ńa Rossie, naprzeciw cmentarza u- 
stawiła się kompania honorowa ze 
sztandarem i orkiestrą. Wokół muru 
cmentarnego na-wysokich masztach po
wiewały flagi węgierskie i polskie.

O godz. 11.30 przybył na Rossę 
w -towarzystwie wyższych wojskowych 
ppłk. Gerloczy. Po przywitaniu się z 
kompanią, ppłk. Gerloczy slożył w 
imieniu regenta Horthy‘ego u stóp 
mauzoleum piiękny wienie' z żywych 
kwiatów z szarfami o barwach narodo
wych węgierskich z napisem: „Regent 
Węgier". W chwili składania hołdu or
kiestra odegrała hymny węgierski i 
polski.

Z Rossy ppłk. Gerloczy udał się do 
Uniwersytetu Stefana Batorego, gdzie 
w auli kolumnej zebrał się senat U. 
S. B. z rektorem, młodzież akademic

ka, przedstawiciele władz i wojska. 
Wchodzącego na salę delegata regen- 
ta Węgier chór akademicki powitał 
hymnem węgierskim odśpiewanym po 
węgiersku.

Po krótkim przemówieniu ppłk. 
Gerloczy wręczył w imieniu regenta uni- 
wersytowi obraz olejny, przedstawiają
cy księcia siedmiogrodzkiego Stefana 
Batorego, przyjmującego posłów pol
skich, zapraszających go na tron Polski.

Rektor, ks. prof. Wójcicki złożył 
serdeczne podziękowanie za cenny dar. 
Następnie przemawiali prezes To w. Pol
sko-Węgierskiego, prof. dr. Marian 
Zoziechowski i przedstawiciel młodzie
ży akademickiej.

Po uroczystości rektor i senat po
dejmowali gościa węgierskiego obia
dem w kasynie oficerskim.

Ppłk. Gerloczy podczas pobytu w 
Wilnie zapoznał się z zabytkami mia
sta i odwiedził groby żołnierzy węgier
skich, poległych w wojnie światowej,. 
Złożył na tych grobach wiązanki kwia
tów ze wstęgami o barwach węgierskich 
z napisem „Bohaterom poległym w 
wojnie światowej — Ojczyzna węgier- 

|ska“.

Rząd Wielkiej Brytanii za p o w ia d a  
niezwłoczne represje

w razie atakowania statków angielskich
v LONDYN. — Min. Eden zawiado
mił oficjalnie izbę gmin o postanowie
niu rządu brytyjskiego strzelania oo 
wszystkich łoozi podwodnych, napotka
nych, w strefie przydzielonej do pa
trolowania przez układ w Nyon. Analo
giczna akcja postanowiona została przez 
rządy francuski i włoski.

Przechodząc następnie do wypadku 
zatopienia statku „Alcira", oświadczył 
min. Eden, że reprezentant rządu bry

tyjskiego w Salamance otrzymał pole
cenie poinformowania władz powstań
czych, że „cierpliwość rządu brytyjskie
go juz się wyczerpała i że nie będzie 
on w dalszym ciągu ograniczać się jedy
nie do protestów i żądania odszkodowa
nia, lecz zastrzega sobie na wypadek po
wtórzenia się podobnych wypadków 
prawo zastosowania bez uprzedniego o- 
strzeżenia wszelkich represji, które u- 
zna za stosowne".

Włosi o stanowisku Polski
w sprawie paktu Ligi

Regent w muzeum przyrodniczym
BIAŁOWIEŻA. — Regent Horthy 

zwiedził muzeum przyrodnicze przy par
ku narodowym. Szczegółowych objaś
nień udzielił dr. Karpiński, kierow
nik parku narodowego. W mu
zeum znajdują się bogate zbiory fauny 
i floty puszczańskiej. Regent złożył 
swój podpis w księdze pamiątkowej.

Pamiątka z puszczy Białowieskiej
BIAŁOWIEŻA. — Wieczorem dy

rektor lasów państwowych, inż. Nejman 
wręczył regentowi Węgier album zawie
rający 50 fotografii z widokami puszczv

RZYM. — „Giornale ddtalia", oma
wiając bilans ostatniej sesji Ligi Naro
dów, zwraca szczególną uwagę na wy
stąpienia Szwecji, Szwajcarii i Polski, 
dotyczące reformy paktu Ligi Naro
dów. Dziennik dochodzi do wniosku, iż 
większość delegatów na komitecie 
28-miu wypowiedziała się przeciw auto
matyzmowi sankcji.

Minister Beck — pisze „Giornale 
d‘Italia" — reprezentujący mocarstwo, 
którego w żadnym razie nie można u- 
ważać za „państwo mniejsze", z wła
ściwą sobie jasnością i precyzją słowa 
zażądał, aby każde państwo indywidu
alnie decydowało o udziale w sankcjach.

W ten sposób dawna metoda, polegają
ca na pokrywaniu zbiorowym płaszczy
kiem indywidualnych presji wielkich 
mocarstw, została przekreślona i Wyco
fana z użycia. k

16-ia rocznica poniylikatu Plisa XI
CITTA DEL VATICANO. — W

bazylice św. Jana kardynał wikariusz 
Marchetti Salvaffiani odprawił uroczy
ste „Te Deum" z okazji 16-tej roczni
cy pontyfikatu papieża Piusa XI. W na
bożeństwie wzięły udział liczne tłumy 
wiernych.

Ojciec Sic. orzuimie M e g o  
następcę ironu

MIASTO WATYKAŃSKIE. Z kół 
miarodajnych informują, że w dniu 12 
bm. w szesnastą rocznicę koronacji Oj
ca św. Piusa XI, przyjęty będzie w 
Watykanie przez Papieża książę następ
ca tronu włoskiego wraz z małżonką, 
córeczką Marią Pią i synkiem Vittorio, 
który akurat w  dniu 12 lutego kończy 
pierwszy rok życia.

Dopływ miodom su do zawodOw 
rolniczych

BERLIN. — W biuletynie praso
wym Hitler-Jugend, w związku z, roz
poczynającą się akcją propagandową w 
sprawie zapewnienia dopływu młodych 
sił do zawodów rolniczych, zabrał głos 
prezes urzędu pośrednictwa pracy i u- 
bezpieczenia bezrobotnych dr. Syrup, na 
temat braku rąk do pracy w rolnictwie. 
Dr. Syrup podkreślił między innymi: 
w niemieckiej gospodarce rolnej brak 
conajmniej 100 tys. męskich i żeńskich 
sił roboczych. Pilnym nakazem chwili 
jest więc dostarczenie rolnictwu rąk do 
pracy.

Jerzy VI mrooowac sio będzie 
na cesarza Indii

LONDYN. — Angielska para kró
lewska odbędzie na jesieni przypu
szczalnie w październiku, podróż do ln- 
dyj. Dokładna data podróży będzie o- 
głoszona w ciągu najbliższych dni. Król 
Jerzy będzie się koronował w Delhi na 
cesarza Ind)'j. Uroczystość ta zwana 
„durbarem" koronacyjnym odbędzie 
się z niesłychanym przepychem i we- 
dłług ceremoniału wschodniego. W u- 
roczystościach, które będą trwały sze
reg dni, weźmie udział kilkudziesięciu 
maharadżów hinduskich i delegacje 
wszystkich kast hinduskich.

Kulminacyjnym punktem uroczysto
ści będzie złożenie uroczystego hołdu 
parze cesarskiej przez jej wasali, maha
radżów z nizamem Haidarabadu na cze
le. Nizam Haidarabadu uchodzi, jak wia
domo, za najbogatszego człowieka na 
świecie.

Angielska para królewska odbędzie 
podróż do Indyj na pokładzie okrętu 
wojennego. Ponieważ nieobecność króla 
w Anglii potrwa kilka miesięcy, regen
cję obejmie w myśl ustawy uchwalonej 
w 1937 r. młodszy brat królewski ks. 
Gloucester.

Ostatnia audiencja, ministra dla spr. 
Indyj margr. Zetlanda u króla Jerzego 
pozostawała w związku z zamierzoną 
podróżą, która, według pierwotnych 

■planów miała nastąpił! w grudniu ub. 
roku, lecz została odłożona z powodu 
ogólnej sytuacji międzynarodowej.

Ulzrasia maska powodziowa
w nadbrzeżnych okolicach Turcji

STAMBUŁ. — Powodzie w nad
brzeżnych okolicach Morza Egejskiego 
stały się prawdziwą klęską. Wpraw
dzie ofiary w ludziach są niewielkie, 
jednak zasiewy uległy zniszczeniu na 
wielkich przestrzeniach. Przybór wód w 
rzekach nie ustaje, a pod wpływem 
wysokiej stosunkowo temperatury, pa
nującej obecnie, szybko topnieją śnie
gi w górach, zwiększając rozmiary po
wodzi. Komunikacja w dalszym ciągu 
jest przerwana, a szereg linij telefo
nicznych i telegraficznych uległo zni
szczeniu.
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Krm w t slsrcie żandarmem 
z „Żelazna Gwardią"

BUKARESZT. — Doszło do no- 
vrych krwawych zajść przedwyborczych. 

. W miejscowości Maneasa żandarmerii 
.ostrzeliwała samochód ciężarowy, któ
rym jechało kilkudziesięciu legionistów 
„Żelaznej Gwardii". Jeden legionista 
został zabity, a jeden ciężko ranny. W 
miejscowości Maia w identycznych oko
licznościach raniono dwóch legionistów. 
Jeden z nich ranny w nogę zmarł z u- 
pływu krwi, gdyż odstawiono go do 
szpitala dopiero w 4 godziny po wy
padku.

Przewódca „Żelaznej Gwardii" Co- 
dreanu ogłosił okólnik, w którym twier
dzi, iż zaatakowani przez żandarmerię nie 
naruszyli prawa, ani porządku. Na 
dzień jutrzejszy zwołano t. zw. senat 
„Żelaznej Gwardii".

Jak słychać, w związku z tymi wy
padkami, „Żelazna Gwardia", zajmująca 
dotychczas wobec rządu postawę życz
liwej neutralności, podda obecnie to sta
nowisko rewizji.

BUKARESZT. — Wypadki, w któ
rych zginęło 2 a odniosło ranv 3-ch 
członków Żelaznej Gwardii — łąc; nie 
z wydarzeniami z przed kilku dni w 
Ploesti, gdzie zostało zranionych oko
ło 50 „gwardzistów" i około 50 żan
darmów, wywołały wielkie poruszenie 
w rumuńskich kołach politycznych.

W łonie rządu toczyły się przez 
cały dzień intensywne narady na te
mat sytuacji wyborczej. Jutro zbiera się 
t. zw. senat partii „Wszystko dla Kra
ju" (Żelazna Gwardia). Jednoczę'nie u- 
grupowania centrowo-lewicowe obawia
jące sie sukcesu ruchu legionowego w 
nacichoazących wyborach podjęły gwał
towną kampanie. 1 
■ Prezes stronnictwa narodowo-libe- 

ralnego Bratianu, ogłasza w dzienniku 
,Vittorul" wywiad, w którym niesły
chanie ostro atakuje Żelazną Gwardię, 
zarzucając jej anarchizowanie mas i 
stosowanie terroru. P. Bratianu sUra 
się dowieść, że do Żelaznej Gwardii na
leży bardzo wielu komunistów. Na ko
niec p. Bratianu twierdzi, że gdybv Że
lazna Gwardia doszła do władzy i 
zgodnie ze swą zapowiedzią przystą
piła do osi Rzym—Berlin, zrywając z 
Francją i Małą Ententą, Rumunia sta
łaby się w rezultacie teatrem najbliż- 
zej wojny.

Poza wystąpieniem p. Bratianu za
notować trzeba ostry atak prezesa 
stronnictwa narodowo - chłopskiego 
przeciwko tendencjom dyktatorskim 
grup ekstremistycznych oraz radiowe

przemówienie b. premięra Jorgi na te
mat niebezpieczeństwa i ruchów konspi
racyjnych.

W kołach politycznych krąży nie
sprawdzona dotychczas pogłoska, o za
mierzonym jakoby spotkaniu pp. Bra
tianu i Maniu w celu rozważenia ewen
tualności współpracy wyborczej obu 
powyższych, dotychczas tak ostro zwal
czających się stronnictw.

Pogłoshi o poważnych zmianach 
w rządzie praskim

PARYŻ. — Komunistyczny organ 
„Humanite" utrzymuje, że francuskie 
ministerstwo spiraw zagranicznych zo
stało przed owoma dniami poińfornio- 
wane o przygotowujących się zmianach 
w rządzie czechosłowackim.

W szczególności jest mowa — pisze 
„Humanite" — o ustąpieniu min. Krof-

fa-ty oraz wejściu do rządu dwóch 
szystów".

W związku z tą wiadomością nale
ży zaznaczyć, że w kołach francuskich 
krążą od dłuższego czasu pogłoski, iż 
w Czechosłowacji coraz bardziej pod
noszą się głosy za porozumieniem z 
Berlinem, choćby kosztem ustępstw.

Utworzenie nieoficmlnego 
ministerstwa propagandy w Anglii
LONDYN. — Premier Chamber

lain powiadomił Izbę Gmin o utworze
niu specjalnej komisji koordynacyjnej 
celem nadania jednolitego kierunku 
wszystkim formom propagandy brytyj
skiej za granicą. W komisji tej omawia
ne będą sprawy, dotyczące działalności 
raaia, rady brytyjskiej dla stosunków

kulturalnych z zagranicą, towarzyśtwa 
turystycznego i t. p. Sir Robert Van- 
sitart, główny doradca dyplomatyczny 
rządu, mianowany został przewodniczą
cym tej komisji. Wiadomość ta oceniana 
jest jako utworzenie nieoficjalnego mi
nisterstwa propagandy. ,

Stanowisko lanonll 
w sorawie zbrojeń morskich

TOKIO1. — Przedstawiciel japoi: | zeństwa i nieagresji oraz zawsze goto
skiego ministerstwa spraw zagramcz 
nych udzielił przedstawicielom prasy in
formacji ,w sprawie zbrojeń morskich. 
Uświadczenia te należy uważać za wy
raz urzędowego stanowiska wobec o- 
statnich not angie’skiej i amerykańskiej 
do rząou japońskiego.

Przedstawiciel ministerstwa spraw 
zagranicznych oświadczył, że Japonia 
ujmuje sprawę zbrojeń i rozbrojenia 
wyłącznie z punktu widzenia bez-''

wa jest do wzięcia pod uwagę wszy
stkich propozycji, opartych na tej pod
stawie. Wbrew wiadomościom, rozprzc-

S. p. Karol Hubert R o s t w o r o w s k i ,  
najznakomitszy dramaturg współczesnej 

Polski.

strzenianym zagranicą, Japonia nie bu
duje okrętów wojennych o pojemności 
powyżej 40 tys. ton. Natomiast — mó
wił w dalszym ciągu przedstawiciel min. 
spraw zagranicznych — Japonia nie mo
że oprzeć się wrażeniu, że inne wielkie 
mocarstwa morskie rozpoczęły wyścig 
zbrojeń, którego plany wykraczają o 25 
proc. ponad granice maksymalne, usta
lone przez londyński układ flotowy.

Trzes:en:e ziemi ui Teklo
TOKIO. — Mieszkańcy Tokio od

czuli o godz. 11.45 (czasu miejscowe
go) dość silne trzęsienie ziemi. Wy
rządzone szkody są nieznaczne.

Rozpaczliwa sytuacja ekspedycji
Papanina

iś-godzlnna bitwa oduziam zomierzy
z banda sekciarzy / i 16 żołnierzy poległo

BUENOS AIRES. — Donoszą z 
Rio de Janeiro, że w okolicach miej
scowości Casanowa w stanie Bahie, fa
natyczni zwolennicy jednej z sekt re igij- 
nych w liczbie około 600, wyposażeni 
w broń palną i amunicję, pawi dowódz
twem niejakiego Jose Lourenco, które
mu zwolennicy przypisują siły nadprzy
rodzone, dopuszczali się różnego rodza
ju ekscesów. Oddział policji w sile 06 
żołnierzy zostai zmuszony do stoczenia

z fanatykami bitwy, która trwała 48 go
dzin. W rezultacie walki poległo 160 
sekciarzy i 16 żołnierzy. Rozbici sekci,a- 
rze cofnęli się w głąb kraju, szerząc po
płoch wśród ludności i pustosząc jej 
mienie. Rząd federalny wysłał na miej
sce wypadków oddział wojska celem 
ostatecznej likwidacji bariay sekciarzy. 
Prasa brazylijska oskarża komunistów o 
dostarczenie sekciarzom prom i amu
nicji.

MOSKWA. — Nadeszły tu znowu 
alarmujące wieści o stanie ekspedycji 
Papanina. Jak wynika z depeszy, któ
rą odebrano od Papanina wczioraj o go
dzinie 16-ej, tafla lodu znowu pękła na 
kilka mniejszych odłamków. Ekspedycja 
obecnie znajduje się na tafli lodowej, 
której wielkość wynosi 50 m. na 30 
m., całe morze pokryte jest gęstymi 
złomami lodu, na których w żadnym 
wypadku samoloty ratownicze nie mo
głyby lądować. Papanin domsi, że na
wet nadawanie depesz jest dla nich po
łączone z szeregiem poważnych trud
ności, bo na to trzeba antenę przeno
sić na drugi kawał lodu, aby osiągnąć 
należytą długość drutu antenowego. Za
pas żywności starczy na 3 miesiące.

Kpt. Uljanow, dowódca „Murman- 
ca" otrzymał rozkaz wypłynięcia na peł
ne morze i donoszenia drogą radiotele
graficzną o stanie ekspedycji, co 6 go
dzin. „Tajmir"„ pod dowództwem Ost?/i 
cewa wypłynął dzisiaj rano na ratunek 
Papanina. Na pokładzie łamacza lodów 
znajduje się wodnosamolot. Pojutjze 
wyruszy na ratunek największy łamacz 
lodów — „Jerm.ak", wioząc na swym 
pokładzie 'prot. Szmita.

Do Papanina wysłano depeszę na
stępującej treści: „O waszej depeszy zo
stał powiadomiony rząd. Wszyscy są 
zachwyceni waszym hartem i bohater
stwem. Wytrwajcie, pomoc jest bliska!" 
Niestety silne wiatry każą obawiać się, 
czy jednak łamacze lodów dotrą w po
rę do bohaterskiej ekspedycji.

Jego Wysokość Admirał Horthy odbiera w towarzystwie Pana Prezydenta 
R. P. i Pana Marszałka Śmigłego-Rydza raport od dowódcy kompanii ho

norowej po przybyciu do Krakowa.

Moment z rautu, który odbył się w komnatach zamku wawelskiego poi 
obiedzie, na cześć Dostojnego Gościa węgierskiego. Widoczny Regent 
Horthy, Pan Prezydent R. p1., Marszalek Sniigiy-Rydz, Dyrektor Protokółu; 

Dyplomatycznego Romer: i i-ni uczestnicy rautu.



PRAWO I ŻYCIEl  Księgi odwiecznej przyjaźni
Polska i Węgry złączone są ze sobą 

węzłami tradycyjnej tysiącletniej niemal 
przyjaźni. Stosunki przyjazne, nieprze- 
rywane żadnym istotnym konfliktem, 
wiążą te dwa narody, naprawdę od za
mierzchłych czasów.

Nie mogły one oczywiście nie wy
wrzeć szczególnego piętna na charak
terze obydwu narc 'ów. To też nigdzie 
tak bardzo nie odrzr^o tragedii rozbioru 
Polski, jak właśnie na Węgrzech,chociaż1 
Węgry, same pozbawione wtedy samo
dzielności politycznej, nie mogły w ża
den sposób przeciwstawić się tej ochyd- 
nej zbrodni.

Ale sympatie dla narodu polskie
go nie wygasły i kiedy w Polsce roz
gorzało powstanie listopadowe, komi
tety węgierskie domagały się interwen
cji na rzecz Polaków. Sympatie te nie 
pozostały zresztą bez rewanżu ze stro
ny Polski, czego wymownym dowodem 
jest cały szereg nazwisk znakomitych 
ludzi, jak naprzykład Dembiński, Bem, 
Wysocki i Bułharyn, którzy w myśl sta
rego polskiego nakazu ideowego — 
„Za naszą wolność i waszą" — gotowi 
byli w każdej chwili do złożenia naj
wyższej ofiary i daniny krwi za sprawę 
niepodległości Węgier. Wyraz uczu
ciom nurtującym cały naród polski dał 
zresztą ówczesny organ demokracji pol
skiej p. t. „Demokrata Polski", który 
w ten sposób pisze o Węgrzech:

„Nie próżna ani przypadkowa sym- 
oatia, ale dzieje ośmiu wieków wiążą 
Węgry i Polaków".

W okresie wielkiej wojny sympa- 
;ie narodu węgierskiego dla Polaków 
były powszechne. Wiadomo przecież, że 
ierne zastępy Węgrów zasiliły Legiony 

polskie i walczyły w mundurach Legio, 
nów polskich pod sztandarami Komen
danta.

Także i dzieje powojenne, to znaczy 
po odzyskaniu przez Polskę niepodle
głości, wykazują, że Węgry stale od
nosiły się do Polski z największą sym
patią. Ledwo bowiem państwo polskie 
powstało do nowego życia, gdy oto Só- 
wiety rzuciły na Polskę główne swe 
siły. Okres, kiedy Polska zmagała się 
z nawałą bolszewicką, możnaby było 
'miało nazwać okresem, który ocalił 
wiat. D‘Abernon stwierdza, że bitwa z 
1020 roku pod Warszawą była przez 
swoje znaczenie dla kultury, wiedzy, 
religii i politycznego rozwoju ludzkości 
decydująca w historii świata. Bitwa pod 
Warszawą wybawiła całą Europę od 
niebezpieczeństwa zwycięstwa rewolucji- 
bolszewickiej nad kulturą.

Niebezpieczeństwo dla Polski, , a 
tern samem dla całej Europy było tym 
większe, że państwo polskie otoczone 
było wrogo dlań usposobionymi państ
wami. I dlatego też wszelki dowóz ma- 
ieriałów wojennych z Zachodu do Pol
ski napotykał wciąż na ogromne tru
dności. Pod pretekstem utrzymania ści
słej neutralności Austria, Czechosłowa
cja i Niemcy odmawiały pozwolenia na 
przejazd pociągów z amunicją* przez 
swe terytoria.

Polska stała o krok od zagłady za
grażającej nie tylko jej, ale i całej Eu
ropie. Była ona sama i prawie bez 
przyjaciół. Ale jak zawsze — prawdzi
wych przyjaciół poznaje się w biedzie. I 
oto właśnie wtedy, w tym najbardziej 
dla historii tragicznym momencie wy
ciągają ku Polsce ręce Węgry. Dnia 
10 lipca, kiedy armia polska znajdo
wała się w odwrocie przed ofenzywą 
■bolszewicką, Polska wobec grozy nie
bezpieczeństwa postanowiła skorzystać 
z zaofiarowanej jęj poufnie pomocy 
Węgier i zwróciła się do rządu węgier
skiego z zapytaniem, czy Węgry by

łyby w stanie przesłać Polsce około 
30 000 kawalerzystów. Węgry nie mo
gły uczynić zadość prośbie Polski, wy
raziły jednakowoż natychmiast goto
wość wysłania tych sił i w takim stanie, 
jakimi dysponowały.

Na skutek odmowy Czech na przej
ście oddziałów przez terytoria, zajmo
wane przez wojska czeskie, pomimo naj
lepszej woli, Węgry, które zawsze i 
w każdej chwili gotowe były stanąć u 
boku. Polski, nie mogły tym razem 
przyjść jej z czynną pomocą. Po tym 
niepowodzeniu wywołanym wyłącznie 
decyzją Czechosłowacji, leżało Węgrom 
tym bardziej na sercu, ażeby przyjść 
Polsce w jakiejkolwiek formie z po
mocą, przesyłając jej chociażby tylko 
materiał bojowy. Ńa mocy konwencji, 
zawartej między Rządem polskim i wę
gierskim, miały więc Węgry dostarczać 
Polsce materiałów wojennych. Wskutek 
zamknięcia przez władze czeskie kolei 
żelaznych dla tych transportów, trzeba 
było wszelkie transporty wojenne dla 
Polski przesyłać innymi, znacznie da'szy- 
mi drogami. Polskie pociągi skierowane 
zostały przez Rumunię, a dnia 8 lipca 
polecił rząd węgierski zarezerwować-dla 
Polski wszelkie zapasy fabryki nabojów 
w EsepcI, nakazując jednocześnie tej 
fabryce, by* przez następne dwa tygo
dnie pracowała wyłącznie dla armii pol
skiej.

30 lipca Międzynarodówka socja
listyczna ogłosiła bojkot Węgier, pro
dukujących zapasy amunicji dla Pó's!<i 
i poleciła wstrzymanie wszelkich pocią
gów z amunicją, przeznaczonych dla 
Polski. Na skutek tego zarządzenia, sy
tuacja armii polskiej, której brakowało 
amunicji, stawała się z dnia na dzień 
co raz gorsza. Próby powtórnego na
kłonienia rządu w Pradze, by pozwolił

na tranzyt transportów wojennych dla 
Polski, zawiodły. A hordy bolszewickie 
zbliżały się tymczasem do Warszawy 
i zagrażały już bezpośrednio stolicy 
państwa.

Choć pozbawieni wspólnej granicy 
z Polską, Węgrzy nie zaniechali planu 
udzielenia Polsce pomocy i wszelkimi 
siłami starali się plan ten zrealizować. I 
oto nareszcie zbliżały się ładunki, nad
chodzące z Węgier. Wysłane stamtąd w 
lipcu, docierały przez Rumunię do Skier
niewic. Było to 12 sierpnia 1Q2f) r. Jak 
wielkim było już niebezpieczeństwo dla 
Warszawy świadczy najlepiej fakt, że 
dowództwo naczelne polskiej armii prze
zornie kazało wyładować owe 80 wa
gonów w Skierniewicach, a nie w War
szawie.

Wagony węgierskie zawierały oko
ło 22 milionów nabojów — ilość więc 
dostateczna, by chwilowo zaspokoić pod 
tym względem potrzeby wojska polskie
go. Już w przeciągu najbliższych 48 
godzin amunicja ta została skierowana 
do poszczególnych oddziałów i rozdzie
lona między wojsko. 15 sierpnia rozpo
częła się ofenzywą wojsk polskich, któ
re, przeprowadziły skuteczny atak na 
nieprzyjaciela, odrzucając go z pod 
Warszawy, a w końcu i z granic Pań
stwa Polskiego. Do ostatecznego zwy
cięstwa przyczyniły się również Węgry, 
przesyłając bez przerwy dalsze trans
porty z amunicją dla Polski. W ten 
sposób Węgry, wierne swej historycznej 
przyjaźni, oddały Polsce w czasie woj
ny polsko-rosyjskiej w r. 1920, usługi 
bardzo ważne. Jednocześnie dały Wę
gry najszlachetniejszy przykład oddania 
się sprawie polskiej. To też nie wolno 
Polsce zapominać o tych, którzy w 
chwili zlej doli — w przededniu kata
strofy — podali jej dłoń.

Prasa węgierska o pobycie 
regenta Horfby’ego w Polsce

BUDAPESZT. — Pisma węgierskie 
przyniosły kilkustronicowe, bardzo 
szczegółowe sprawozdania z przebiegu 
uroczystości krakowskich oraz zamieści
ły liczne fotografie.

Przebywający w Krakowie kore
spondenci pism węgierskich opisali naj
drobniejsze szczegóły programu, pod
kreślając serdeczny nastrój, towarzyszą
cy wizycie, jej wspaniałość itd. Przy
jęcie Horthy‘cgo prasa przyjęła z wiel
kim zadowoleniem i podniosła odzna-' 
czenie ministra Kanya orderem „Białego 
Orla", zaznaczając jednocześnie, że or
der ten otrzymują ministrowie obcych 
państw tylko wyjątkowo.

Zainteresowanie społeczeństwa wę
gierskiego i prasy wizytą Regenta Hor- 
thy‘ego w Polsce jest bez porównania 
większe, niż1 do ty chcza so wyrjti wizyta
mi Regenta zagranicą. Ważną rolę w in
formowaniu o przebiegu wizyty w Kra
kowie odegrało radio węgierskie, które 
nadało transmisję z przyjęcia na dworcu 
oraz z rautu na Wawelu. I ransmisja ta 
została nagrana na płyty i w godzinach 
późniejszych była powtarzana.

„Pesti Naplo" zamieści! fotografię 
Puszczy Białowieskiej z opasem, a w 
dodatkach ilustracyjnych liczne fotogra
fie z Krakowa, Warszawy, Puszczy Bia
łowieskiej oraz podobizny. Prezydenta 
R. P. i Regenta Horthyego, Marszalka 
Śmigłego-Rydza, premiera Składkow- 
skiego, ministra Becka i ministra Kanyi.

„Uj Magyarszag" w koresponden

cji własnej omówit nadzwyczaj serdecz
ny nastrój, towarzyszący wizycie Re
genta. Korespondent oświadczył, że nie 
można ani .w przybliżeniu wyrazić sło
wami obrazu uroczystości krakowskich. 
Najbardziej doniosłą rolę — zakończył 
autor — odgrywa ustosunkowanie się 
społeczeństwa do gościa węgierskiego, 
które jest jak najszczersze, pełne miło
ści i entuzjazmu.

Badanie Kwestii zmoirzelwania 
ti bezroDotwcn

pobierających zasiłki państwowe
W celu realizacji ustawy w spra

wie wypłat z funduszów publicznych 
zasiłków dla bezrobotnych z dnia 22 
grudnia 1937 r. minister spraw wewn. 
i minister pracy Rzeszy wydali następu
jące zarządzenia:

Wypłata zasiłków dla bezrobotnych > 
uzależniona jest od wysokości zapotrze
bowania każdego poszczególnego bez
robotnego, który już pobrał za 36 dni 
wsparcie z ubezpieczenia na wypadek 
bezrobocia. Dotyczy to również zamęż
nych kobiet, byłych wojskowy* i ab
solwentów obozu pracy, którzy w myśl 
ustawy z dnia 30 września 1937 r. po 
ukończeniu służby wojskowej i obozu 
pracy mają prawo do wsparcia z ubez
pieczenia socjalnego na wypadek bez
robocia. Kwestię zapotrzebowania usta
la gmina.

Przy ustalaniu wysokości wspar
cia zostaną bezrobotnemu wypłacm? o- 
prócz stawki renty i dodatki (Beihilfe) 
z tytułu inwalidztwa, dodatkowy zasi
łek na cele wychowawcze dzieci, za
siłki dla weteranów wojennych i jego 
rodzinę, honorowy żołd właścicielom 
orderów i honorowych odznak wojen
nych, dochód z uwartościowienia aż do 
270 Rm. rocznie, zasiłki z tytułu licz
nej rodziny itd.

O ile bezrobotny żyje wspólnie z 
resztą rodziny, wówczas członkowie jej 
winni w ramach możliwości wszelkimi 
siłami dopomagać mu w pokrywaniu 
wszelkich życiowy* potrzeb i to nawet 
wówczas, jeżeli nic są do tego zobo
wiązani przepisami prawnymi. Winni 
mu w pierwszym rzędzie zagwaranto
wać utrzymanie i przyodziewek, mając 
do tego normalny i ludzki obowiązek 
wspierać go w ciężkim okresie bezro
bocia.

Urzędy pośrednictwa pracy nie mo
gą czuć się związane z opinią zapotrze
bowania, wydaną przez odnośną gmi
nę, chociaż zdane są na tę opinię. Ma
ją one obowiązek przeprowadzenia kon
troli celem stwierdzenia, czy kwestia za
potrzebowania na wsparcie dla danego 
bezrobotnego polega na słuszności i czy 
urzędy gminne nie pokrzywdziły bez
robotnego, rozstrzygając sprawę zapo
trzebowania zbyt lekko lub pochopnie. 
W tym celu mogą one bezrobotnej je
dnostce wsparcie podwyższyć, obniżyć 
lub całkiem odmówić stosowanie do po
szczególnych okoliczności i warunków, 
W jakich bezrobotny żyje.

Budowa nowego kanału 
miedzy oceanami w Nikaragua

WASZYNGTON. — Złożenie no
wego programu Rozbudowy sił mor
skich, oświadczenie urzędników depar
tamentu marynarki i naczelnego dowód
cy amerykańskich sił morskich admirała 
Leahy, że flota wojenna St. Zjedn. nie 
może jednocześnie bronić wybrzeży O- 
ceanu Spokojnego i Atlantyku, przyczy
niły się, jak donosi „Associated Press" 
do zwiększenia zainteresowania amery
kańskiej opinii publicznej ęprawą budo
wy nowego kanału, równoległego do 
kanału Pananiskiego, na terytorium re
publiki Nikaragua. Oficerowie sztabowi 
zarówno sił lądowych jak i sił morskich 
wypowiedzieli się za koniecznością bu
dowy nowego kanału, uzupełniającego 
kanał Panamski, co umożliwi szybkie 
przerzucanie amerykańskiej floty wojen

nej z jednego oceanu na drugi. Również 
względy gospodarcze przemawiają za 
budową nowego kanału. Przewodniczą
cy komisji, której kongres powierzył 
rozpatrzenie budowy nowego kanału, 
wypowiedział się w sposób stanowczy 
za budową, podkreślając znaczenie no
wego kanału dla bezpieczeństwa Sta
nów Zjednoczonych. Długość kanału 
wyniesie 184 mile a koszty budowy są 
obliczane na 722 mii. doi. Przypuszczal
nie budowa kanału potrwa 10 lat.

Poseł demokratyczny w Kalifornii, 
Eoward Izac zgłosił już wniosek w 
sprawie budowy nowego kanału. Wnio
sek ten przewiduje sumę 300 milionów 
dolarów na roboty związane z budową 
kanału.

Berlin. 6 marca 1938 roKu
Data ta niesie zapowiedź wielkiego święta Polactwa w Rzeszy! 
Wzy wamy się wzajemnie na Kongres Polaków w Niemczech!



kom* unikat
Prywatnej Wyższej Szkoły z polskim językiem 

nauczania w Bytomiu

ran eog me na ze sienie żartować
PARVŻ. — W Pia, wielkiej wsi, 

położonej o S km. od Pergigna, we 
Francji, ośmiu młodych ludzi w wieku 
od l i  do 24 lat, zaszło do gospody 
na rynku. Wszyscy byli silnymi, zdro
wymi robotnikami, pracującymi w win
nicach.

W gospodzie było wielu gości. 
„Jak widzicie, nie ma miejsca", mówiła 
gospodyni. „Ale ponieważ panowie są 
naszymi stałymi gośćmi, proszę do na
szego mieszkania — tam panom nakry
ję do stołu".

Młodzi ludzie zasiedli i, kazawszy 
sobie podać wina, rozmawiali o różnych 
nowinach, aż w końcu, jeden z nich, 
zauważywszy krzyż, wiszący nad łóż
kiem, powiedział ze śmiechem: „Trze
ba Mu także dać napić się piwa!" Zdjął 
krzyż ze ścfcmy i zanurzył głowę Zba
wiciela w dzbąnku z piwem, a reszta to
warzyszy głośno sit* śmiała.

„Zobaczymy, eo on ma w sercu", 
rzekł drugi świętokradca i rozbił pierś 
Chrystusa, a inni zbliżyli się na oglę
dziny.

Nie dość tego. — „Zróbmy mu am
putację*' — zobaczymy, czy ma On 
krew w żyładi"? rzekł trzeci. ( odła
mał wizerunkowi nogę.

Ale co nastąpiło później: Oto
pierwszy świętokradca, który chciał na
poić wizerunek, utonął, kąpiąc się. W 
kilka dni później ten, który pierś rozbi
jał, umarł wkrótce na galopujące su
choty, jako też i pięciu innych — jeden 
z,» drugim.

Najdłużej trzymał się ten, co odła
mał nogę. Ale i on zachorował na tak 
silne bóle w nodze, że musiano mu 
nogę amputować. W odciętej nodze 
krwi nie było.

Długość jesiennego lotu jaskółki
Jak wielkie przestrzenie przebywają 

ptaki przelotne? Odpowiedzią na to py
tanie może być informacja, którą udzie
lił jeden z misjonarzy włoskiemu pismu.

Dnia 29-go grudnia 1937 roku wle
ciała do domu jednegą z tubylców w 
Bonjo (Belgijskie Kongo) jaskółka, któ
ra obleciała izbę dokoła i nic mogła się 
z niej wydostać. Właściciel domu, mu
rzyn, zabił ją kijem i zaczął oskubywać 
ją z pierza, jakież było jego zdumienie, 
gdy na nóżce ptaszka zauważył pierścień 
z niezrozumiałymi dla niego znakami. 
P:o zjedzeniu upieczonej jaskółki, mu
rzyn udał się z pierścieniem do misjo
narza, który odcyfrował na nim napis: 
„Stacja ptaków, Helgoland 8 345 578".

Droga, którą przebyła jaskółka z 
Helgolandu do Belgijskiego Konga, wy
nosi, według pobieżnego obliczenia 
6 500 do 7000 kilometrów.

„Za dużo trudu" — pisze dowcip- 
nie pismo włoskie — „aby skończyć 
jako pieczeń w żołądku murzyna".

Olbrzymie gróty na poziomie 1000 m. 
pod ziemią

Podczas wycieczek turystycznych 
do Alp, na południowy zachód od Wie- 
cinia, odkryto przed dłuższym już cza
sem podziemny chodnik, który prowa
dzi wgłąb ziemi. Wejście do tego chod
nika znajduje się na wysokości 1485 me
trów. Alpiniści i badacze zastanawiali 
się nad tym, w jaki sposób dostać się

W a ż n e  dla naszych rodziców
w sprawie przyjęcia uczniów 

do klasy VI (seksty).

Minister spraw wychowawczych p. 
Rust wydał zarządzenie okólnikiem z 
dnia 22 lutego 1937 r. zmierzające do 
skrócenia okresu nauki szkolnej.

W myśl tego okólnika będą mogli 
uczniowie i uczennice, dobrze rozwinię
ci zarówno duchowo jak i cieleśnie, 
przechodzić do szkól wyższych (gim
nazjum) już po trzech latach pomyślnej 
nauki w szkole powszechnej.

Dotychczas było o tyle inaczej, że 
każdy uczeń zgłaszający się do pierw
szej klasy gimnazjalnej (seksty), musiał 
wykazać się świadectwem ukończenia 
czterech klas szkoły powszechnej.

do głębi, ale wszystkie ich wysiłki me 
aawały wyników, ponieważ ściany tego 
„szybu" pokryte są warstwą żelaza, któ
re jest ustawicznie oblodzone.

Przyjęcie uzdolnionego ucznia do 
szkoły wyższej (gimnazjum) już po 
trzech latach szkoły powszechnej zostaje 
uzależnione od wyniku egzaminu wstęp
nego, który składać będzie przed gim
nazjalną komisją egzaminacyjną w obec
ności przedstawiciela szkoły powszech
nej. O każdorazowym przyjęciu, zadecy
duje dyrektor szkoły wyższej (gimna
zjum).

Zwracamy uwagę naszym rodzicom 
na to rozporządzenie, albowiem zezwa
la ono zgłaszać chłopców do Prywatnej 
Szkoły Wyższej z polskim językiem nau
czania już po trzech latach nauki w 
szkole powszechnej i przed ukończe
niem lat 10, pod warunkiem jednak, 
że chłopcy ci wyróżniają się dobrymi 
postępami w nauce i dobrym rozwo
jem fizycznym.

I-o kilkuletnich pracach teoretycz
nych i przygotowawczych przedsię
wziął przed kiiku dniami badacz Bach 
poszukiwania. Ekspedycja ta, prowadzo-

Wpśgy
do Prywatnej Szkoły Wyższej dla chłopców z polskim językiem nauczania

w Bytomiu
Rok szkolny 1938/39

Dyrekcja Prywatnej Wyższej Szko
ły ula chłopców z polskim językiem 
nauczania i z prawami publiczności w 
Bytomiu podaje zainteresowanym rodzi
com do wiadomości, ze od 1 lutego rb. 
począwszy przyjmować będzie zgłosze
nia uczniów do wszystkich klas.

Do klasy VI (sekty) należy zgła
szać chłopców w wieku od 10—12 lat, 
którzy z pomyślnym wynikiem ukoń
czyli wzgl. mają widoki na ukończenie 
pierwszych czterech klas szkoły po
wszechnej, czy to z polskim językiem 
nauczania czy też niemieckim językiem 
nauczania. Jeżeli kandydat do klasyr 
seksty przekroczył nieznacznie wiek 
przepisowy, potrzeba będzie zgody tu
tejszej Rejencji na egzamin wsjępny 
(adres: Herrn Oberprasidenten den Pro- 
vinzen Nieder- und Oberschlesien, Ab- 
teilung fur hoheres Schulwesen, Bres- 
lau I, Neumarkt 1—8).

Ponieważ Prywatna Wyższa Szko'a 
z polskim językiem nauczania w By
tomiu prowadzi naukę częściowo we
dług typu klasycznego, przyjęcie ucz-' 
Iliów ao dalszych klas, oa kwinty (V) 
począwszy, muszą być uzależnione od 
przedłożenia śwdadectwa innej szkoły 
wyższej (gimnazjum) z prawami pu
bliczności o tym samym programie nau
ki wzg!., od złożenia egzaminu wstęp- 
nego z wszystkich przedmiotów obję
tych dotychczasowy nauką w tutejszej 
Prywatnej Szkole Wyższej (gimnazjum).

Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsce w bursach, zgłoszenia wnosić 
należy wcześnie, najpóźniej do dnia 15

marca r. b. z nieodzownym dołącze
niem :

t. życiorysu napisanego własnoręcz
nie -w języku polskim,

2. Świadectwo urodzenia (Geburtsur- 
urkunce),

3. świadectwo chrztu (Taufschein),
4. świadectwa szczepienia ospy (Impf- 

* schein),
5. ostatniego świadectwa szkolnego
6. deklaracji o przynależności pań

stwowej' rodziców.
Dyrekcja nadmienia, że rozpatrzy 

tylko -te podania, które zostaną poparte 
w ym i en i o n e m i załącznikami;

Oplata szkolna wynosi mkn. 23.— 
miesięcznie, koszta utrzymania w ist
niejących przy Prywatnej Wyższej Szko
le (gimnazjum) dwu bursach (interna
tach) mkn. 30.— miesięcznie, jednora
zowe wpisow’e mkn. 5.—.

Uczniowde pilni i uzdolnieni a rtie- 
zamożni mogą korzystać z pomocy fi
nansowej Funduszu Stypendjalnego, u- 
łatwiającego im korzystanie z nauki. 
Odpowiednie wnioski roozice winni 
składać w Dyrekcii na blankietach, któ
re Dyrekcja roześle.

Dokładny termin egzaminów 
wstępnych zostanie ogłoszony później 
a wszelkich wyjaśnień udziela Dyrekcja

1 --
Prywatnej Wyższej Szkoły ala chłopców

z polskim językiem nauczania
B e u t h e n 0 /3., Kurfiirsten-Str. 21.

na przez niego, składała się z najlep
szych alpinistow-wspiniaczy styryjskich1 
i salzburskich. Przez 36 godzin przy po
mocy liny schodzili dzielni turyści krok 
po kroku w głąb czeluści, aż' wreszcie 
dostali się do groty, położonej 521 me
trów pod’, poziomem morza. Drugi sy
stem grot znajdował się na głębokości 
964 metrów. Są to najgłębiej położone 
groty na świecie.

Niezwykły wypadek na -sądownictwie
Obie strony głuchonieme — sędzia 

zaś przygłuchy
PARYŻ/ — W jednym z sądów pa

ryskich odbywał się ostatnio niezwykły 
proces, w którym obie strony były głu
choniemymi. Trzech pensjonariuszy o- 
gniska głuchoniemych zaskarżyło bo
wiem głuchoniemego również redakto
ra „Gazety Głuchoniemych" o zniesła
wienie w związku ze sprawozdaniem z 
jakiegoś procesu, w którym ci trzej pen
sjonariusze ogniska głuchoniemych 
występowali. Dziwnym zbiegiem oko
liczności jeden z sędziów zasiadający 
na tej rozprawie, również ,ókazał s'ę 
mocno głuchym, tak że zażądano -od 
adwokata, by wywody swoje specjalnie 
głośno wypowiedział. Zarówno skarżą
cy, jak i oskarżony, którzy złożyli swo
je oświadczenia na piśmie przed po
czątkiem rozprawy zeznawali p/zy po
mocy specjalnej tłumaczki, znającej mo
wę głuchoniemych.

Olimpijskie życzenia Jugosławii
Jugosłowiańskie koła sportowe za

mierzają prosić Międzynarodowy Komi
tet Olimpijski, by Olimpiada w roku 
1948 była urządzona w Belgradzie. 
tym celu działa niezwykle silnie jugo
słowiańska propaganda i dyskutowi- 
ne są plany budowy wielkiego stadio
nu olimpijskiego w Belgradzie.

Koszty budowy takiego stadionu, 
który mógłby pomieścić około 800C0 
widzów, wyniosłyby 60—70 milionów 
dinarów. Oprócz tego rozpatrywana 
jest możliwość urządzenia wsi olimpij
skiej, na wzór tej, która była podczas 
Olimpiady w Niemczech.

W roku 1941 odbędzie się w Ju
gosławii ogóln-o-słowiański zjazd ,, o- 
kolstwa". Wysuwa się przeto potrze
ba budowy takiego stadionu, który od
dałby usługi nv tylko kongres wi ..so
kolstwa", lecz także światowej Olim
piadzie. Chodzi tylko o to, czy Komitjet 
Olimpijski zgodzi się na urządzenie O- 
limpiady w Jugosławii, gdyż-w przeciw
nym/ razie Jugosławia nie budowałaby 
tak olbrzymiego stadionu.

Rząd jugosłowiański, który w o- 
s'atnich latach poczynił niezmierne wy
siłki w kierunku wychowania fizycne- 
go, poprze, jak słychać, wysiłki kół 
sportowych w kierunku zrealizowania 
tego planu.

sami winniśmy abono- 
waę gazetę, ale spowo
dować drugich, abżey 
oismo Dolskie  czytali

Jak  to polska JPyza wędrowała (Ciąg dalszy) (M. Swiatpol)

289) W ogrodach gałązki cichym gwarzą szmerem, 
błyszczą białe drzewa ponad Belwederem.
W Łazienkach nad białym zamarzniętem stawem 
lśni hiaiy pałacyk, jak klejnot Warszawy.

290) Trzej szwoleżerowie Pyzu’ę spotkali, 
całe jej Łazienki pięknie pokazali. 
Powiadając: — Miła tłuściuchna panierko, 
przypatrz-że sie dobrze królewskimi Łazienkom

291) Wtym potknęła się Pyza na małej kałużce! 
Poślizgnie się! Padnie na zamarzlej dróżce 
Chwyci za głaz jakiś i krzyknie: — Ratunku! 
Sinieje się diablisko z mojego frasunku! —

ł



mowy dworzec w Warszawie
blisko wykończenia

WARSZAWA. — Budowa wielkie, 
go nowego dworca centralnego, kosz
tem 13 mil. żł. zbliża się ku końcowi. 
Dworzec zostanie oddany do użytku na 
wiosnę 1939-go roku.

Montaż konstrukcji żelaznej nowe
go dworca 'gotowy jest już od kilku 
tygodni. Olbrzymie przęsła żelazne po
łączone nitami — tworzą potężny szkie
let przyszłego dworca. Ciężar konstruk

cji żelaznych wynosi 9000 ton, z czego 
6000 ton znajduje się w części podziem
nej. 1

Nowy dworzec zajmie powierzchnię 
11 tys. m. kw: — Główne wejście znaj
dować się będzie od ul. Marszałkow
skiej. Przed dworcem powstanie wielki 
plac. — Dworzec warszawski będzie 
jednym z najnowocześniejszych dwor
ców, w Europie.

Nowy niemiecKi olbrzym powielrzny
już na ukończeniu

BERLIN. — Nowy niemiecki statek 
powietrzny ,,L. Z. 130“ jest już na ukoń
czeniu. Olbrzymie rozmiary sterowca 
ilustruje kilka cyfr: łączna" długość
wszystkich sztab i prętów szkieletu ste
rowca wynosi 22 km., drutów stalowych 
użyto 135 km., nitów — 5,5 milionów. 
We wnętrzu wprowadzono szereg ulep- 
szeń. W gondoli kapitańskiej zainstlowa- 
no aparaty, ułatwiające lądowanie pod
czas mgły. Obok siebie rozmieszczono 
stację radiową i pocztę. Prócz oddziel
nych pomieszczeń sypialnych dla zało
gi i pasażerów, urządzono na jednym 
poziomie w formie podkowy, przylega
jącej do poszcczególnych kabin, salę ja
dalną, dwa halle, palarnię i bar. Po
większona sala jadalnia zawiera ilość 
miejsc, wystarczającą dla wszystkich pa
sażerów i oficerów załogi. W czterech

kątach salonu urządzono altanki. W 
jednej z hal znajdują się wygodne fote
le i leżaki. Palarnia, wobec wypełnienia 
sterow7ca niepalnym helem, nic jest już: 
oddzielona hermetycznie od reszty ka
bin i sal. Z sali jadalnej, obu hal, palarni 
i baru otwiera się wspaniały widok 
przez wielkie okna. Cztery z pośród ka
bin pasażerskich wyposażone są szcze
gólnie luksusowo. Wszystkie zresztą ka
biny są bardzo wygodne, zaopatrzone 
w zimną i ciepłą wodę bieżącą, regula
tor ogrzewania, lustro, składany sto
lik, dwa łóżka itd. Centralę elektryczną 
umieszczono tym razem obok kuchni.

Najistotniejszą zmianą jest jednak 
wypełnienie balonów7 sterowca helem, 
— według zapewnień konstruktorów i 
załogi — wyłącza możliwość pożaru.

Wzrost nastrojów antyżydowskich
w Słowacji — Prasa wszczyna propagandę przeciw Żydom

BRATISLAWA. — W Słowacji 
można w ostatnim czasie zauważyć zna
czny wzrost nastrojów7 antyżydowskich. 
Zwalczana przez cenzurę akcja antyży
dowska prasy słowackiej znowu się o- 
ożywiła, wywołując zaniepokojenie 
w7śród Zyd'ówr, zwłaszcza że w rogie im 
nastroje zarysowują się coraz wyraź
niej również wśród ludu. Żydzi próbują 
bronić się w swej prasie, zapewniając 
o swych sympatiach dla narodu słowac
kiego. Prasa słowacka, zwłaszcza „Sło

weńska Pravda“ odpowiada gwałtow
nie, przypominając niesłychany wyzysk 
ludu słowackiego z strony Żydów, ich 
wyraźnie antysłowackie nastawienie, jak 
również poparcie, jakiego użyczyli za 
czasów7 Beli Kuna bolszewikom węgier
skim w czasie ich najazdu na Słowację. 
Pismo w7zywa naród słowacki do obro
ny przed wyzyskiem żydostwa, przede 
wszystkim przy pomocy bojkotu gospo
darczego.

Generalna ofensywa wojsk gen. franco
na froncie Teruelu

SARAGOSSA. — Specjalny kore
spondent Hawasa donosi, że kolumny 
powstańcze, działające na occinku na 
północ oo Teruelu, posunęły się o prze
szło 12 kim. wr kierunku Perales (oko
ło 40 kim. na północ od Teruelu) na 
skrzyżowaniu jedynej drogi, która pozo
stała nieprzyjacielowi ala ewakuacji licz
nych wojsk, znajdujących się w worku 
zamkniętym przez Sierra. Pało,mera. Le
gioniści nawarscy i ni a u rowie, wyru
szywszy o  godz. 9-tej rano z Parcrudo,

zajęli kolejno kilka wzgórz. W połu
dnie zajęto miejscowość Rillo, a o godz. 
14-ej Fuentes Calientes, podczas gdy 
inna kolumna, która opuściła Lidon, po
suwała się w kierunku Viesiedo, zajmu
jąc tę miejscowość w trzy godziny 
później.

Niezwłocznie po zajęciu Fuentes 
Caliehtes, artyleria powstańcza rozpo
częła przerywany ogień na drogę z Pe
rales do Meząuita, jedyną —■ jaka po

została wojskom rządowym ala zapew
nienia sobie odwrotu.

Oddziały rządowe, zaskoczone 
szybkością natarcia, porzuciły liczne 
składy żywności. Jak się okazało wszy
stkie kościoły zamienione zostały na 
składy amunicji, łub warsztaty repara- 
cyjne.

Samoloty powstańcze nieustannie 
bombardowały koncentrujące się od
działy rządowe i ostrzeliwały z karabi
nów maszynowych drogi, położone na 
tyłach frontu.

Z nastaniem nocy kawaleria pow
stańcza zajęła Perales.

Bardziej na południe powstańcy na
potkali w Sierra Palom era na silny o- 
pór. Nieprzyjaciel kilkakrotnie podejmo
wał przeciwnatarcie w rejonie Cama- 
nas, które w końcu zostało j zdobyte 
po energicznej interwencji artylerii i lot
nictwa. Wzdłuż rzeki Alfambra opór 
był również silny, lecz powstańcy zdo
łali zająć miejscowość Peralejos o 15 
kim. na północny-wschód od' Teruelu* 
Na zachód od tej miejscowości woj
ska gen. Franco wzięły do niewoli kil
kuset jeńców, należących do 151-ej i 
157 brygad oraz do piechoty7 morskiej.

SAINT JEAN DE LUZ. — Agencja 
Hawasa donosi: Rozpoczęta w7 sobotę 
ofensywa powstańcza na froncie ara
gońskim, między Tcrtielcm a Montablan 
poczyniła dziś znaczne postępy. Pow
stańczy zajęli miejscowość Alfambra, 
gdzie znajdowała się główna kwatera 
gen. Sarabia. Akcja wojsk powstań- 
ezyeh ma obecnie na celu zawładnięcie 
drogą z Teruelu do Saragossy i odcię
cie rezerwowych formacji rządowych1. 
Lewe skrzydło powstańcze posuwa się 
w kierunku zagłębia węglowego Du- 
trillas i miejscowości Montablan.

Podczas zdobywania Palomery zo
stały zastosowane po raz pierwszy 
wielkie masy kawalerii pod dowódz
twem gen. Monasterio.

Terror w szangitaru
SZANGHAJ. —' W koncesji fran

cuskiej znaleziono ubiegłej nocy odcię
tą głowę wydawcy nowego dziennika 
chińskiego „Szeuei Oumpas". Obok 
głowy leżała ćwiartka papieru, na któ
rej członkowie nieznanego \v Szangha
ju stowarzyszenia „Sprawiedliwość*4 
grożą śmiercią wszystkim wydawcom i 
dziennikarzom, pracującym w chińskich 
pismach o przychylnym dla Japonii na
stawieniu.

morderstwo w seminarium 
Uuciiflinnp ui (Mordzie

LONDYN! — W protestanckim se. 
minarium duchownym w Oxfordzie wy
kryto na tarasie, służącym za sypial
nię ola uczniów, trupa 16-letniego Ha
rolda Matfhwes, który był w semina
rium zatrudniony w charakterze służą
cego. Przeprowadzone dochodzenie do
prowadziło GO J1 •'•••■> .-/.Un-Art-.Y
neznu.

uua U Mlifitl
BERLIN. — Według pisma „Be- 

wegung“ w publicznych szkołach po
wszechnych odsetek dzieci żydowskich 
wynosi 0,2 proc., podczas gdy do szkół 
prywatnych uczęszcza 70 proc. dzieci 
żydowskich. Na terenie Prus liczba ży
dowskich dzieci we wszystkich szkołach 
powszechnych wynosi 20164, liczba 
mieszklańców — 5095. W szkołach po
wszechnych wyższego typu (Mittłere 
Schulen) na terenie Prus cyfry te wy
noszą 3164 i 533, w szkołach średnich 
całej trzeciej Rzeszy uczy się 11 706 ży
dów i 3851 mieszkańców. Zestawienie 
to uwzględnia tylko żydów o niemiec
kiej przynależności państwowej,

dolej jest za powolna...
BERLIN. — Prasa niemiecka do

nosi, Że znany specjalista kolejowy w 
Zurychu prof. Wiesinger opracowuje 
projekty specjalnie szybkiej komunikacji 
kolejowej (do 300 km/godz.). Szyny dla 
szybkiej komunikacji ustawione byłyby 
nie poziomo, lecz wygięte do wewnątrz, 
co usuwałoby niebezpieczeństwo wyko
lejenia się. Ńapęd! uzyskiwanoby za po
mocą śmigła, wprawianego w ruch 

.przez turbiny parowe lub motory Diesla. 
Tor byłby położony dość wysoko pio- 
nad gruntem. W Niemczech zachodnich 
powstał' już komitet techniczny celem 
przestudiowania projektów prof. Wie- 
singera.

unelHie manewry włoskie w Libii
RZYM. — Wedle wiarygodnych 

wiadomościprzy końcu maja r. b. odbę
dą się wielkie włoskie manewry wojsko
we w Libii. W manewrach Wezmą u- 
dział 4 korpus}7, z których 2 będą spro
wadzone z Włoch. Ogółem uczestniczyć 
ma w manewrach 100 tys. żołnierzy 
łącznie z wojskami kolonialnymi. ■ Ma
newry odbędą się prawdopodobnie w 
obecności króla, następcy tronu Hum- 
berta, Mussoliniego i marszałka Bado- 
glio.

Konierencia min. spraw zagraniczn. 
Turcji z premierem SiojadioowiczeiD

BTAŁOGROD. — W drodze po
wrotnej z Wiednia przejeżdżał przez 
Białogród minister spraw zagranicznych 
Turcji Rustu Aras. Na dworcu powi
tał min. Rustu Arasa premier Jugosła
wii Stojadinowić oraz szereg osobisto
ści ze świata dyplomatycznego. Gość 
turecki konferował przez cały czas po
stoju, trwający 45 minut, z premierem 
Stojadinowićem, po czym złożył oświad
czenie prasie, w którym wyraził swą 
żywą radość z powodu sukcesu unii ra
dykalnej w wyborach senackich.

SOFIA. — Policja bułgarska zarzą
dziła szereg aresztowań w związku z 
ostatnią sprawą komunistycznych dru
karń, składów broni i nielegalnych u- 
lotek. W całym kraju wykryto komór
ki komunistyczne, przy czym aresztowa
no około 100 komunistów bułgarskićn.

BOLESŁAW PRUS
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— Kumie, sołtysie! — zawołał pod
niesionym głosem sprzedajcie mi 
krowę.

— Sprzedam! — odparł Grochow
sk i i również uderzył ręką o stół.

Dam wam... trzydzieści i jeden ru
bel... jak was kocham.

Grochowski uścisnął go. >
Daj bracie trzydzieści... trzydzieści, 

no, i... cztery ruble papierkami i rubla 
srebrnego za postronek.

— Kumie... sołtysie — mówił Śli
mak wywijając pięścią. — Dani ci, ile 
zechcesz, zabm powiedz ostatnie sło
wo. Twoje słowo warte u mnie wię
cej niż pieniądz, boś ty mądry... Ty 
jesteś najmędrszy w całej gminie. Wójt 
to Świnia... U mnie ty jesteś wójtem, 
boś ty mądry... Najmędrszy w całej 
gminie, żeby, mnie paralusz tknął.

Opletli się ramionami, a Grochow
ski zapłakał.

— Józek!... bracie, — mówił — nie 
nazywaj mnie sołtysem, ino bratem, 
bom ja twój brat, a tyś mój brat...

— Wojciechu... sołtysie... Gadaj, ile 
chcesz za krowę?...Dani ci, żebym miał 
sobie z wnątrza wyprać.

— Dobrze! oddaję... bierzcie... — 
zawołał Grochowski. — Niech zmar
nieje sierota, byłeś ty, mój bracie, miał 
porządną krowę, jak się patrzy.

Ślimak jeszcze mocniej uderzył pię
ścią w stół.

— Ja mam zarabiać in sierocie?... 
Nie chcę... Dam trzydzieści pięć rubli 
i rubla na postronek.

— Co ty gadasz, głupi? — prze
rwała mu gniewnie żona.

_  Nie bądź głupi! — poparł ją 
Grochowski. — Takeś mnie Ugościł, ta- 
keś mnie przyjął, że oddani ci krowę 
za trzydzieści i trzy ruble. Amen, to 
moje słowo.

-T- Nie chcę! — wrzeszczał podpi
ły Ślimak. — Ja nie żyd, żebym brał 
za gościnność!

— Józiek, — odezwała się żona. 
— Przecie uszanujesz gościa. Przecie

on stars/.} ^  „ u anxys, j ^ o  lu
wola, nie twoja... Maćku, — zwróciła 
się do parobka — a pomóż mi odpro
wadzić ich do stodoły.

— Sani pójdę! — syknął Ślimak.
— Trzydzieści trzy ruble! — jęczał 

Grochowski. — Zabij mnie, porąb na 
drobne kawałki, ale grosza nie wez
mę więcej. Ja pies, ja Judasz, ja cię 
chciałem oszwabić i dlategohi mówił, że 
do Grzyba krowę prowadzę. Alom ja ją 
prowadził wprost do ciebie, boś ty mój 
brat...

Wzięli się obydwaj "za ręce i wyszli 
z Alkierza, zmierzając zrazu do okna. 
Lecz gdy Maciek otworzył im drzwi od 
sieni, wyszli na dziedziniec.

Gospodyni, zapaliwszy latarnię, 
wzięła z komody płachtę i poduszkę, 
ażeby posłać Grochowskiemu w sto
dole. Zanim jednak przyszła Ślimakowa, 
obaj kumowie spali już, utonąwszy w 
sterce słomy tak głęboko, że nie było 
widać nawet butów.

Na drugi dzień obudziło Ślimaka 
w stodole wołanie żony:

— Długo się tam będziesz wylegi
wał ?

Albo co? — zapytał z jx>d sito, 
my Ślimak.

■— Pora iść do dworu.
— Wołali mnie?
— Co cię mieli wołać! Sam prze* 

cie musisz do nich iść o tę łaskę.
Ślimak stęknął, ale podniósł się i 

wyszedł na klepisko. Twarz miał na* 
brzękłą, wejrzenie zawstydzone i sporo 
słomy we włosach.

— O! widzisz, jak to wygląda —• 
mówiła zgryźliwie żona. — Sukmanę 
ma zawalaną, bucisków całą noc nie 
zdejmował i patrzy na człowieka, Jak  
ten zbój. W konopiach ci stać, nie ga
dać z dziedzicem. Ogarnijże się choć, 
nim pójdziesz.

Ślimakowi spadł ciężar z serca:, że 
się na tein skończyło. Myślał, że bę
dzie natrząsać się z niego do południa.

Potem zaczął się ubierać. Wyrzucił 
słomę z włosów, wdział świeżą koszulę 
i nowe buty. Gęstym grzebieniem przy. 
gładził sobie włosy, że mu się świeciły 
nie gorzej od najjaśniejszego szkła. Na
stępnie, myjąc się, spytał żony:

— A gdzie Grochowski?
— Poszedł.

(Ciąg dalszy nastąpi.) ]



Okęcie — Bogsporfhlub 1 0 :0

Komunikaty
Rodacy w Berlinie!

W niedzielę, dnia 13 bm., obchodzi 
Apostolstwo Modlitwy trzecią rocznicę 
powołania do życia adoracji joolskiej w 
kaplicy Chrystusa Króla przy Peters- 
burgerstr. 77. Z tej przyczyny odbędą 
się w Domu Chrystusa Króla w nie
dzielę, dni* 13 bm.

rekolekcje jednodniowe
dla rodaków, pragnących uczcić Chry
stusa Króla. Program jest następujący:

O godz. 8.30 odprawi się uroczy
stą Mszę św. w intencji członków Apo
stolstwa Modlitwy; zakończenie o go
dzinie 17-tej.

Koszta całodziennego utrzymania 
(śniadanie, obiad i kawa) wynoszą tyl
ko 1.50 mk.

Poza tym przypomina się Szanow
nym Rodakom w Berlinie, że w ka
plicy Chrystusa Króla odbywa się s t a 
ł a  adoracja polska z następującym po
rządkiem:

W poniedziałki od godz. 22—24 dla 
mężczyzn,

w środy od godz. 17—18 dla nie
wiast.

Chrystus Król, obecny w Najśw. 
Sakramencie Ołtarza, czeka na nas dzień 
i noc. Uczęszczajmy często i gorliwie 
na adoracje polskie, a nowe błogosła
wieństwo Boże spłynie na nas i naszą 
pracę religijno-narodową.

Po zakończeniu rekolekcyj odbędzie 
się w Domu Polskim o godz. 19-tej

60 -letni jubileusz Konferencji 
św. Jana Kantego oraz akademia 
papieska

O liczny udział w rekolekcjach i a- 
kademii papieskiej prosi

APOSTOLSTWO MODLITWY.

POLSKIE ZJEDNOCZENIE PRACY
w Niemczech Okręg Kolonia

urządza w niedzielę, dnia 12-go 2. 38 r. 
w Kolonii o godz. 10-tej przed' połudn. 
w lokalu „Lesegesellschaft", Langgasse

WALNE ZEBRANIE
na które zaprasza wszystkich delegatów 
z okręgu kolOńskiego. Zarząd'.

W niedzielę, dnia 13-go lutego od
będzie się na sali „Stiiben" przy Vo- 
gelhuttendeich 56 w  W i l h e l m  sh) a - 
g e n

UROCZYSTE ZEBRANIE 
ZWIĄZKU POLAKOW W NIEMCZ.
Okręgu hamburskiego z okazji 15-let- 
niej rocznicy. O godzinie 7.45 odbędzie 
się w kościele św. Bonifacego w Wil- 
hdmsburgu uroczyste nabożeństwo z 
kazaniem. Otwarcie uroczystego zebra
nia o  godz. 16-ej. Dla dziatwy odbę
dzie się przedstawienie „Teatru Kukieł
kowego" na innej sali.

Rodaków naszych prosimy o  licz
ny udział.

Zarząd Okręgowy 
Związku Polaków w Niemcz.

Kalendarz zebraA 
towarzystw polskich

Dnia 10-go lutego. ,
Związek Polskich Tow. w Berlinie: 

Walne zebranie odbędzie się o go
dzinie 8.30 wieczorem w Domu 
Polskim przy Dresdnerstr. 52 na 
które zaprasza się wszystkich de
legatów. — Posiedzenie Zarządu z 
radnymi odbędzie się godzinę przed! 
walnym zebraniem. Ze względu na 
ważność spraw uprasza się wszyst
kich dtelegatów i radnych o punk
tualne przybycie.

Dnia 12-go lutego.
iTow. Szkolne „Oświata" filia V w Mo- 

abicie: Zebranie odbędzie się o go
dzinie 20-tej w ochronce przy Alt- 
Moabit 73. Uprasza się o  liczny 
udział członków.

Dnia 15-go lutego.
iTow. KaŁ Robotników Polskich w Ber

linie: Zebranie odbędzie się o godz. 
20-30 w Domu Polski przy Dres
dnerstr. 52. Ważne sprawy.

Uprasa się o  przybycie wszyst
kich członków.

W gmachu Cyrku w Warszawie od
był się mecz bokserski między drużyną 
niemiecką Boxsportclub z Kassel i Okę
ciem, zakończony zwycięstwem pięścia
rzy stołecznych w stosunku 10:6. Poza 
werdyktem sędziowskim w w. średniej, 
wyraźnie krzywdzącym lepszego Gei- 
berta — inne orzeczenia nie nasuwały 
zastrzeżeń. Walka we wszystkich wa
gach była zacięta. Zamiast spotkania 
w piórkowej urządzono drugą walkę w 
półśredniej.

Wyniki poszczególnych spotkań by
ły następujące:

W muszej Sobkowiak ! Studenroth. 
W yso':'; zwycięstwo punktowe odniósł 
Sobkowiak.

W koguciej Moczko jest b. słabym 
przeciwnikiem Petrieka. Zdecydowane 
zwycięstwo Niemca.

Kozłowski w w. lekkiej stoczył 
piękną walkę ze Staschem. W trzeciej 
rundzie b. ostra walka przynosi K o

KATOWICE. — W Katowicach 
wobec 7000 widzów odbył się mecz pił
karski pomiędzy reprezentacjami Ślą
ska Polskiego i Śląska Niemieckiego, za
kończony zasłużonym zwycięstwem dru
żyny polskiej w stosunku 2:1 (0:0). Za
wody stały na nieszczególnym pozio
mie, a. w drużynie polskiej zawiedli 
m. in. tak renomowani gracze, jak Wi- 
limowski, God, Piątek i Wostal. Niem
cy od razu przyjęli taktykę defenzyw- 
ną i starali się przede wszystkim kryć 
lewą stronę ataku polskiego.

W pierwszej połowie drużyna pol
ska nie potrafiła 'poradzić sobie z tak
tyką Niemców, dopiero w drugiej po
łowie gra stała się nieco ciekawszą.

Prowadzenie dla Śląska polskiego 
zdobywa w 25 min. God, następnie w 
30 min. wyrównuje Eckert, wreszcie w 
42 min. Wilimowski strzela decydują
cą bramkę.

Zagranica zainteresowała się powrotem 
Kusocińskiego na bieżnię

BRUKSELA. — Wiadomość o po
wrocie Kusocińskiego na bieżnię wy
wołała dużą sensację w prasie belgij
skiej. „Les Sports" zapytuje, czy Po
lak weźmie udział w tegorocznych mi
strzostwach Europy? Gdyby to nastą
piło, Polak byłby jednym z ostatnich 
zawodników, biorących udział w igrzy
skach olimpijskich w 1932 r. w Los An
geles, który nie opuścił jeszcze bieżni.

Szwajcaria remisuje z Niemcami 
w piłce nożnej

W Kolonii wobec 80.000 widzów 
rozegrany został międzypaństwowy 
meęz piłkarski między reprezentacjami 
Niemiec i Szwajcarii. Zawody zakończy-

Kalendarz zebraA 
Zw . Polaków w Niemczech

Dzielnicy II
Dnia 12-go lutego.

Związek Polaków w N. oddział Wschód 
i Centrum. W s p ó l n a  w i e c z o r 
n i c a  ku  u c z c z e n i u  15- I ec i a  
Z w i ą z k u  P o l a k ó w  w N. odbę
dzie się o godz. 20-ej w Domu 
Polskim, przy Dresdnerstr. 52.

Uprasza się o przybycie wszyst
kich członków wraz z> rodzinami. 
Młodzież i goście mile widziani.

Związek Polaków w N. oddz. Wschód: 
Walne zebranie odbędzie się o go
dzinie 8.30 wieczorem w Domu Pol-

złowskiemu szereg punktów i bezapela
cyjne zwycięstwo.

W półśredniej w pierwszej parze 
walczą Biłyj i Geilich. Zwycięstwo Bi- 
łyła bezapelacyjne. — W drugiej parze 
najlepszy bokser niemiecki Thorman 
„roznosi" jubilata Okęcia Bąkowskie- 
go. Po walce zwycięskiej wysoko na 
punkty dla Thormana, kierownik dru
żyny niemieckiej wręczył Bąkowskiemu 
pamiątkowy upominek.

W średniej Matuszewski niezasłu- 
żenie zwycięża Geiberta. Jedynie słusz
ny byłby tu remis.

W półciężkiej barw Okęcia broni 
najgorszy bokser meczu Leoniak, któ
ry spotkał się z Koppersem, n-d któ
rym odniósł już raz zwycięstwo. W 
pierwszej minucie drugiej rundy Kop- 
pers nokautuje Polaka.

W ciężkiej bohater dnia Doroba I 
wysoko pokonał na punkty Kyflusa.

ły się niespodziewanie wynikiem nieroz
strzygniętym 1:1 (0:ł).

Ballangrud mistrzem łyżwiarskim Świata
DAVOS. — Zakończyły się tu łyż

wiarskie mistrzostwa świata w jeździe 
szybkiej. Kalbarczyk ze względu na od
niesioną w sobotę kontuzję nie star
tował.

W drugim dniu odbyły się d\va 
biegi:

Na 1500 m. zwyciężył Norweg 
Engnestangen w czasie 2:15,9, przed 
Norwegiem Ballangrudem 2:16,5 i Ło
tyszem Berzinsem 2:16,4.

Na 10 000 m. zwyciężył Norweg 
Ballangrud przed swoim rodakiem Ma- 
thisenem w jednakowym czasie 17:14,4. 
Obaj w ten sposób pobili rekęrd świata 
na tym dystansie. Trzecie miejsce po
dzielili Holender Langedijk i Austriak 
Wazulek w czasie 17:28,2.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza świata zdobył 
Norweg Ballangrud 190,907, 2) Wazulek 
(Austria) 192,233, 3) Mathisen (Norwe
gia) 192,660, 4) Berzins (Łotwa) 194,197 
5) Staksrud (Norwegia) 194,558.

Megan Taylor mistrzynią łyżwiarską 
świata

SZIOKHOLM. — W Sztokholmie 
rozegrane zostały zawody łyżwiarskie o 
mistrzostwo świata w jeźdżie figurowej 
pań. Zawody zakończyły się niespo
dzianką w postaci zdetronizowania do
tychczasowej mistrzyni świata Angielki 
Cecylii Coledge przez swoją rodaczkę 
Megan Taylor. Trzecie miejsce zajęła 
Amerykanka Hedy Stenuf.

Ogółem startowało 12 zawodniczek 
z 6 państw. Mistrzyni Austrii, Emmy 
Puzinger, wycofała się z powodu kon
tuzji.

skim, przy Dresdnerstr. 52. Wszyst
kich członków uprasza się o punk
tualne przybycie.

Dnia 13-go lutego.
Związek Polaków w Niemczech T. z. 

Oddział Charlottenburg urządza ku 
uczczeniu 15-lecia Związku Pola
ków w N. w domu czeladzi „Haus 
am Lutzów" przy Lutzowerstr. 1 
„Wieczornicę Roała" na którą za
prasza się wszystkich członków 
wraz rodzinami i miejscowe tówa- 
rzystwa. — Goście mile widziani.

Program jest bardzo urozmaico
ny, pomiędzy innemi występuje 
miejscowe koło śpiewu. — Począ
tek o godz. 17-tej.

Śląsk Polski — Siask Niemiecki 2 :1  (0 :0 )

Wyciąg s wygraaydi 
5-ej klasy 50. Preuss.-SSddeutsehe 

(276. Prenss.) Klassen-Lotterie
Bez gwarancji

Na każdy wyciągnięty los wypadają dwie 
jednakowo równe wygrane i to po jednej 
na każdy los tego samego numeru w obu 

oddziałach 1 i II

1 dzień ciągnięnia

W ciągnienia przedpołudniowym padło:

142618 316675 
18986 91838 217618

66617 146059 218220

15065 20765 87076

4  Cetntmte jn  6000 S1SJŁ 
12 (Seroinne ju 3000 H3K.

291265 354166 358561
12 (Seroinne gu 2000 3?2JJ.

259812 313182 351960
_  62 (Seroinne au 1000 51311. _____  _____  _____
61679 64158 71310 90276 104131 145710 154623 
167623 168070 222915 228550 233691 239979
250331 258596 261257 270787 314411 315075
329135 333403 363695 378925

96 (Seroinne ju 500 3łW. 8215 11343 18437 22870 
23785 33756 41340 51599 66937 79381 82183
85569 93340 110895 112779 116355 131182
145820 153847 168311 169438 186219 202827
205361 207639 208661 216147 218982 232234
241876 244247 256358 258135 299754 304879
312460 319563 324256 324538 328796 336910
338846 352232 355331 365676 378327 385049 '
387984

202 (Seroinne ju 300 KSE. 4950 5439 6426 9069 
11309 15098 18741 19842 21558 21753 24273
27981 31214 46684 48555 57281 57723 57398
63034 68433 77221 78481 79787 81203 90830
95538 98410 104628 124622 126583 127558
131532 132003 138752 140516 142778 143445
155549 156253 158512 159246 161282 162460
165804 167939 167988 177222 178168 183006
183314 191943 194916 196618 198576 199368
200579 205743 207593 209259 212292 217666
218126 223826 225797 233589 235157 237200
238810 242187 246886 258141 258570 258691
263072 267269 268932 270352 272148 276944
278374 283013 285599 288861 304705 307372
335182 336068 349456 358121 360420 362279
364958 373444 378745 379808 381033 383385
390148 392345 393165 396273

W ciągnieniu popołudniowym padło:

0  (Semimte ju 30000 3tSK. 282260 
4  (Seroinne au 10000 HSK. 190419 227604 
2 Seroinne ju 5000 324419 .
4  (Seroinne ju 3000 S jfi. 109876 304671 1

10 Seroinne an 2000 3131. 81858 207309 2516841
264031 392826

64  Seroinne su 1000 313t. 4616 14768 55583 66859 
81963 98992 106732 132893 137023 139271
149697 163143 166827 193023 199562 201235
204720 213862 216250 239250 274461 275027
280195 298761 304197 318020 329585 355856
356430 356464 385274 392688

102 Seroinne su 500 31W. 8127 9083 22647 57594 
65302 78225 92698 99340 107280 114378 129263 
132447 132475 139952 149904 155004 174873
188090 189481 189839 209977 216707 217009
254459 270781 275939 294695 299064 300444
302120 303011 312186 823904 324881 327202
338482 349475 358871 360940 362701 364820
364826 368150 376075 377225 381531 381676
382878 386595 387104 395175

168 Seroinne an 300 Stffi, 20527 33689 3 3 8 4 1 1
35903 37522 43589 49993 65025 67022 70877,
75974 91352 92449 94639 95988 97814 99731
103495 119339 121129 121960 123068 133831
133871 137567 139497 141437 142212 142529
145718 153073 164922 167835 169911 170862
171489 174331 182294 184298 188615 189882!
191900 205969 208867 209040 22788S 231171 !
233457 239134 241854 245579 246224 246743
262869 266663 268529 269456 269867 269908
270197 275805 286676 286823 287652 2888521
294800 300877 306101 324046 328013 329025]
341005 354293 360252 370290 370869 372682!
373504 374735 383080 390470. 390490 3 9 4 2 6 2 I
395207

Program radiowy
WARSZAWA \

Piątek, dtiia ti-go  lutego. !
6.15 Audycja pofanna. — 11.15 

Audycja dla szkół. — 11.40 Utwory Ka
rola Goldmarka. — 12.03 Aiid'ycja po
łudniowa. — 15.45 „Nad albumem'
znaczków pocztowych" — audycja dla 
dzieci. — 16.15 Koncert Orkiestry Wi
leńskiej. — 17.00 „Świat się zmienia —: 
kobieta się zmienia" — pogadanka. — 
17.15 Recital śpiewaczy Giny van def 
Veer. — 18.10 „Barkarole". — 18.39 
Audycja dla wsi. — 19.00 „Rozum t 
głupstwo" — komedia Perzyńskiego. — 
19.35 Walce w wyk. orkiestry mandoli- 
nistów. — 20.00 Koncert symfoniczny, 
----------  ■■ ■ w
Nakładem Dziennika Berlińskiego, Buchdruck- 
u. Zeitungsverlag 0 . ra. b. H. w Berlinie — Od
powiedzialny za redakcję: Czesław Tabernacki, 

Berlin W 62, Lutherstr. 17 — DA. I 947. 
Druk „Sztandar Polski" G.m.b.H. w Henie
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KSIĄŻKI 00 NABOŻEŃSTWA
Chwila z Bogiem '

skórzana oprawa 1.55 RM 
Boga Rodzica

skórzana oprawa 1.55 RM 
Wiara, nadzieja i miłość _

skórzana oprawa J.55RM = 
Ołtarzyk polski

skórzana oprawa 0.60 RM = 
Błogosławieni miłosierni

skórzana oprawa 0.75 RM 
Kantyczki z nutami

sztywna okładka 1.50 RM
Książki do nabożeństwa wysyłamy za 
zaliczką pocztową (Nachnahme) lub 
po uprzednim nadesłaniu pieniędzy.
Na porlorium należy dołączyć 15 fen.

Administracjo 
..DzłennlKa Beri .Mdetło"
Berlin W. 55, Polsd nersfr.6!


